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Stronnictwa opozycyjne 
a raut na Zamku

Warszawa, li. 12. (Tel. wł.). — 
Wczoraj po posiedzeniu sejmowem o 
godz. 10 wiecz. Prezydent urządził na 
Zamku raut na cześć nowowybranych 
posłów i senatorów. Na raut zostali za­
prószeni wszyscy posłowie i senatoro­
wie.

• Członkowie Klubu Narodowego za­
wiadomili kancelarję cywilną Prezyden­
ta. każdy z osobna, że w raucie udziału 
wziąć nie mogą.

Posłowie z P. P. S. odesłali kancela­
rii cywilnej wszystkie zaproszenia

Klub „Wyzwolenie“ nadesłał do kan­
celarii cywilnej pismo z zawiadomie­
niem, że w raucie udiziahi nie weźmie i 
zaznaczył, że zaproszenie, skierowane 
do posła Smoły, odesłał do obecnego 
mieisca jego pobytu, t. j. do wiezienia

Wogóle cała opozycja nie wzięła u- 
działu w raucie, (w)

Z senackiego 
Klubu Narodowego

Warszawa. 11. 12. (Tel. wł.). — 
Senacki Klub Narodowy wysunął na 
stanowisko wicemarszałka Senatu kan­
dydaturę sen. ks. Feliksa Bolta z Pomo­
rza. (w)

K’ub postów cbłopsk?cb
. Warszawa, 11. 12. (Tel. wł.). — 

Na wspólnem posiedzeniu przedstawi­
cieli 3 stronnictw chłopskich — Piasta, 
Wyzwolenia i Stron. Chłop, postanowio­
no utworzyć wspólny klub p. n. Klub 
posłów chłopskich.
„ Prezesem klubu został pos. Róg 
(Wyzwolenie) a wiceprezesami Madej- 
czyk (Piast) i Fijałkowski (Str, Chł.) (w)

,,G’os Narodu“ 
nie sprzedany „sanacii“
Kraków, 10. 12. (Teł. wł.) W 

związku z sensacyjną wiadomością, 
która pojawiła się w prasie, jakoby 
główny akcjonarjusz spółki wydaw­
niczej „Głos Narodu“, znany przemy­
słowiec krakowski, b. poseł Ch. D. p. 
Burtna sprzedał swe udziały (60 proc.) 
Słupie konserwatywnej Bloku Bezoar- 
tyjnego (BB.) — na«z korespondent 
krakowski (Artem) dowiaduje się z 
karygodnego źródła, że wiadomości 
o dokonanej sprzedaży są nieprawdzi-WG.

Jedynie z prywatnych rozmów to­
warzyskich, prowadzonych przez p.

urtana z różnemi osobami na temat 
7\C0Jan!'a się jego ze spółki „Głos Na­
rodu o czem zresztą słyszało się już 
Przed rokiem, plotka dziennikarska 

ysnuła wnioski, pozbawione realnej 
podstawy a obliczone jedynie na zło­
śliwa sensację.

Równocześnie należy nadmienić, że 
rńw •pasowym składzie redakcji

mez żadne zmiany nie zaszły.

Berfn o ustąpieniu
pos’a Knolla

Berlin, 10. 12. (Teł. wł.) W tu- 
jszych kołach politycznych żywo ko- 
entują konsekwencje niespodziewa­

nego ustąpienia posła Knolla. Jako 
ia h lwXch je"° następców wymienia­
li,; min. Twardowskiego, min. Zale­

ca oraz wicemin Wysockiego. 
że , ostatnim „Voss. Ztg,“ pisze, 
i,„„na ezał ^o Przychylnego Niemcom 
“grupowania pisarzy krakowskich.

u „ ,. MN.
Knni. ! .n ..10 12 CTel wł) Poseł

Pr7°rUSC’ Berlin na dni kilka.
Prze» vC,n 'Ty]azdera został przyjęty 
F 4ez v- Sułowa. MN.

Demonstracje w Berlinie. Fotografja nasza przedstawia kontrolę policyjną 
przechodniów przy bramie brandenburskiej. Na pierwszym planie zało­

żony na czas demonstracji telefon policyjny.

Wczorajsze obrady Sejmu
Wniosek nagły Klubu Narodowego

Warszawa, li 12. (Teł. wł,).— 
Na środowem posiedzeniu Sejmu Klub 
Narodowy zgłosił do laski marszałkow­
skiej następujący wniosek nagły:

„Wysoki Sejm uchwalić raczy. Wzy­
wa się rząd, ab.> pocisnął do odpowie­
dzialności karnej za nadużycie władzy 
przedstawicieli władz administracyj­

W niosek nagły P. P. S.
Klub PPS zgłosił następujący wnio­

sek. podpisany przez Centrolew, Ch. D 
i Klub ukraiński:

„Sejm żąda zawieszenia postępowa­

Warszawa, 10. 12. (PAT.) Po­
siedzenie Sejmu rozpoczęło się o godz 
10,10.

Na wstępie marszałek zawiadomił 
Izbę, że udzielił urlopu na tydzień p 
Daszyńskiemu i że p. Liebermann pro­
si o urlop zdrowotny 1-miesięczny. — 
Izba udzieliła tego urlopu. Następnie 
kilku posłów złożyło ślubowanie po­
selskie, poczem marszałek zawiado­
mił, że w dniu wczorajszym wpłynął 
projekt ustawy skarbowej wraz z pre­

Wybór wicemarszałków
Następnie Izba przystąpiła do pier­

wszego punktu porządku, tj.. do wybo­
ru wicemarszałków i sekretarzy Mar­
szałek oświadczył, że przeprowadził 
rozmowy z przedstawicielami ugrupo­
wań sejmowych w sprawie wyboru 
wicemarszałków i sekretarzy. Klub 
BBWR pretenduje tylko do stanowi­
ska 3 wicemarszałków i 5 sekretarzy.
W wyniku głosowania na 378 głosów, 
ważnych było 348, bezwzględna więk­
szość 175. Z tego poseł St. Car otrzy- 

Byskusja nad wnioskiem nagłym PB. 
reyułaminu

Zkolei przystąpiono do 3 punktu po­
rządku dziennego, t j. do nagłości wnio­
sku klubu BBWR. w sprawie zmiany 
regulaminu.

P. St Stro ń ski (Klub Nar) wy­
powiedział się za niedopuszczalnością 
wniosku w sprawie zmiany regulaminu 
jako sprzecznego z konstytucją, moty­
wując m i. tern, że projekt zmiany re­
gulaminu przewiduje . uchwaleaie-taj-

nych. prokuratorskich i sądowych oraz 
oficerów i podoficerów służby wojsko­
wej, którzy uczestniczyli w aresztowa­
niu i Umieszczeniu w więzieniu woj- 
skowem i znęcaniu się nad aresztowa­
nymi b posłami w więzieniiu wojsko- 
wem w Brześciu nad Bugiem“.

nia sądowego w stosunku do posłów 
Ciołkosza, Dobrocha, Dubois. Mochnie- 
ja, Sawickiego, Smoły i Wrony oraz u- 
wolnienia ich z więzienia“, (w)

liminarzem budżetowym na okres od 
1. i. 1931 do 31. 3. 1932, oraz, że wpły­
nął również wniosek nagły BBWR. w 
sprawie zmiany regulaminu Sejmu z 
prośbą o uzupełnienie tym punktem 
dzisiejszego porządku obrad.

Wobec protestów na ławach Klubu 
Narodowego,, marszałek zarządził gło­
sowanie nad uzupełnieniem porządku 
obrad. Wniosek o uzupełnienie " po­
rządku obrad został przyjęty.

i sekretarzy Sejmu
mai 231, Jan Piłsudski 231, Polakie­
wicz 230, Czetwertyński 112, Dąbski 
111, Burzyński 4. Zatem wybrani zo­
stali wicemarszałkami pp. Car, Jan 
Piłsudski i Polakiewicz. Następni 3 
kandydaci przechodzą do wyboru ści­
ślejszego.

W drugiem glosowaniu na wicemar- 
sza’ków wybrano pp Czetwertyńskiego 
i Dębskiego, iiO i 122 glosami. Wybrani 
wybór przyjęli. Następnie dokonano 9 
sekretarzy.

w sprawie zmiany

ności obrad Sejmu na wniosek 75 po 
słów, podczas gdy konstytucja zastrze­
ga, że Sejm może uchwalić tajność po­
siedzenia na wniosek 30 .posłów Poza 
tern projekt zmiany regulaminu prze 
widuje, że komisje nadzwyczajne Sejm 
może powoływać tylko absolutna więk 
szością ustawowej liczby posłów gdy 
tymczasem konstytucja powiada, że do

(Ciąg dalszy ca stronie 3-ciej.)

Rokowania polsko- 
litewskie

Berlin, 10. 12. (Tel. wł,) Delega­
tem litewskim do rokowań z Polską 
rozpoczynających się 15 bm., będzie 
prawdopodobnie tutejszy poseł nad­
zwyczajny i minister pełnomocny Si- 
dikauskas. MN.

Demonstracie w Hamburgu
B e r J i n, 10. 12. (Tel. wł.) W Ham­

burgu w dzielnicy St. Pauli doszło dziś 
do nowych demonstracyj ulicznych.

Gdy policja przystąpiła do rozpę­
dzenia tłumu, została obrzucona ka­
mieniami. W pewnej chwili tłum na­
tarł na policję tak zdecydowanie, że 
policja zmuszona była użyć broni pal­
nej, przyczem jeden z demonstrantów 
został zabity.

Egipt i Palestyna
(Od naszego korespondenta).

Carogród, w grudniu.
Jesteśmy w Egipcie, krainie słońca i 

kontrastów. Zabytki parotysięcznej kul­
tury widnieją obok najnowszych wyna­
lazków technicznych. Na każdym kro­
ku widzimy barwną mieszaninę naje­
legantszych kół towarzyskich z całego 
świata i prymitywnych plemion afry­
kańskich. Z wierzchołków piramid, z 
jednej strony patrzymy na zieloną doli­
nę Nilu, gdzie ziemia wydaje trzy uro­
dzaje w ciągu roku, a z drugiej na sźa- 
rożółte piaski bezgranicznej pustyni. 
Bujnie tętniące życie dobroczynnego 
Nilu graniczy tu bezpośrednio z chło­
dem śmierci pustyni libijskiej. Do tej 
tajemniczej krainy prowadzi długa ale 
wcale niezajmująca i uciążliwa droga.

Zwiedzanie Egiptu rozpoczynamy od 
Aleksandrii, dokąd przyjechaliśmy z Pi- 
reusu parowcem egipskiego tow. rządo­
wego Khédivial.

Pod zielonemi palmami pojawiają 
się jasne i lekkie burnusy a nad heba- 
nowanemi twarzami giowy pokryte są 
fezami lub turbanami. Po przejażdżce 
automobilowej i zwiedzeniu miasta o- 
raz katakumb odjeżdżamy do Kairo. — 
Budzimy się w królewskiem mieście 
stołecznem, największem w Egipcie, 
które jest wiernym obrazem życia tego 
kraju. Niezliczone minarety, wielki 
ruch uliczny, bazary, majestatyczne 
wnętrza meczetów i wspaniały widok z 
cytadeli na miasto, za którem w oddali 
wznoszą się potężne piramidy. Egipskie 
muzeum, w którem znajduje się znacz­
na część wykopanych skarbów, jest naj­
większe na świecie. Perłą tych zbiorów 
są przedmioty znalezione w grobowcu 
Tut-Ank-Amena, jedyne w swoim ro­
dzaju.

Potem robimy wycieczkę automobi­
lem do Sakkary, gdzie przed pięciu ty­
siącami lat wznosiło się święte miasto 
Memfis, a potem do Serapea. gdzie cho­
wano święte byki. Stamtąd jedziemy 
wprost do piramid i sfinksa, który w o- 
statnich latach oczyszczony został z ol­
brzymich warstw zasypującego go pia­
sku.

Luxor. Wieczór spędzamy przy 
słodkiej woni kwitnących drzew poma­
rańczowych w sąsiedztwie potężnych 
ruin świątyni luxorskiej a zwłaszcza 
Karnaku w pięknym ogrodzie hotelo­
wym na brzegu Nilu pod drzewami, ob- 
sypanemi tysiącem wspaniałych kwia­
tów Na drugi dzień błądzimy wśród 
ruin starych Teb na przeciwległym 
brzegu rzeki, gdzie przed trzema tysią­
cami lat miasto to o stu bramach było 
cmentarzem faraonów, których grobow­
ce są podeiemnemi świątyniami, wycio- 
sanemi w skałach. Dzisiaj pozostały 
już tylko ich ruiny A w grobowcu 
Tut-Ank-Amoiia ze złotym sarkofagiem,
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gdzie złożone były nieocenione wprost 
skarby, możemy podziwiać nadzwyczaj­
ny rozwój sztuki staroegipskiej.

Assuar., małe miasto na granicy Su­
danu o ludności bardzo mieszanej, zna­
ne jest w całym świecie z potężnej ta­
my, która obejmuje cały Nil, aby w cza­
sie powodzi nagromadzone masy wody 
rozdzielać w ciągu całego roku przy po­
mocy 180 śluz. Utworzone tam w ten 
sposób olbrzymie jezioro zatopiło w 
swych wodach wspaniałą świątynię na 
wyspie Phiłae. Do miejscowych rozry­
wek zaliczyć należy przejażdżkę łodzia­
mi po jeziorze i wycieczkę do obozu Bi- 
szarynów, którzy są szczepem zupełnie 
różniącym się od ludności okolicznej.
f. • * •

Z Egiptu udajemy się do Palestyny, 
o zwiedzeniu której marzą tysiące ludzi 
na całym świecie.

Najpierw zatrzymujemy się w Jaffie. 
o. której potężne mury, zachowane do 
dnia dzisiejszego, długo rozbijały się a- 
iaki zastępów krzyżowych, oraz w są­
siednim Tel Aviv, który powstał jako 
wynik miejscowej kolonizacji żydow­
skiej.

Jeruzalem. Kolebka chrześcijaństwa, 
miasto o charakterze zupełnie orjental- 
nym. Malownicze położenie, znaczniej­
sze budowle na okolicznych wzgórzach 
i zwiedzanie miejsc, wspominanych w 
biblii» pozostawia niezatarte wrażenie, 
podobnie zresztą, jak i Betleem, staro­
dawny Hebron, morze Martwe i Jery­
cho z wykopaliskami miasta biblijnego.

Po doskonałych szosach, wybudowa­
nych już przez Anglików, szeregi auto­
mobili wiozą, turystów przez dziką pu­
stynię, obok studni Jakuba i kolonji ży­
dowskich na Karmel, skąd otwiera się 
widok na morze i zatokę w Haifie, a da- 
lęj na Akkę i sąsiednie wybrzeże naj­
piękniejsze w całej Palestynie. A po­
tem jedziemy do skromnego Nazaretu i 
dalej do Pyberiady — malowniczo po­
łożonej na brzegu jeziora Tyberiadśkie- 
go. Magdala i stare Kafarnaum z pięk­
nem! wykopaliskami leżą w pobliżu 
drogi, która prowadzi wzdłuż wspania-. 
łego pasma górskiego Hermon do Da­
maszku, miasta - ogrodu, leżącego na u- 
rodzajnej równinie. Posiada ono boga­
tą przeszłość, stare świątynie, meczety 
i słynne bazary.

A potem przez piękne okolice pędzi­
my znów do Libanonu i zatrzymujemy 
się w Balbćku, mieście Baala, boga słoń­
ca. Wspaniałe ruiny kilku świątyń 
rzymskich robią wrażenie nawet po u- 
przedniem zwiedzeniu cudów egipskich.

W Beyrucie po krótkiem zwiedzeniu 
miasta i malowniczych okolic z gajami 
pinjowemi, wsiadamy na statek wło­
skiego tow. Sitmar, aby udać się w kil­
kodniową podróż po morzu. Pierwszą 
większą przerwę robimy w Smyrnie, 
znaczna część której leży w gruzach je­
szcze od chwili zniszczenia dzielnicy 
europejskiej w r. 1922 i ostatniego trzę­
sienia ziemi.

Po zwiedzeniu tego ciekawego mia­
sta, leżącego w pięknej zatoce, kończy­
my naszą wycieczkę w Carogrodzie, 
który, choć stracił dawne znaczenie sto­
licy świata muzułmańskiego, dzięki 
swemu położeniiu, meczetom i pałacom 
sultańskira ciągle jeszcze należy do 
najpiękniejszych miast na świecie.

N. L.

Studenci niemieccy przeciw Żydom
Sukcesy hitlerowców na wyższych uczelniach

Berlin, 10. 12. (Teł. wł.) Jak wia­
domo, na uniwersytetach węgierskich 
istnieje „numerus clausus“ w stosunku 
do studentów Żydów, w Rumunji zaś 
ciągle manifestacje akademickie utrud­
niają Żydom studja na wyższych uczel­
niach. W związku z tem, studenci ży­
dowscy z Węgier i Rumunji napływają 
licznie na uniwersytety niemieckie.

Przeciwko temu napływowi zaczy­
nają się jednak bronić studenci niemiec­
cy. Świeżo naczelny komitet studencki 
na uniwersytecie lipskim powziął na 
wniosek hitlerowców uchwałę, wzywa­
jącą władze uniwersyteckie, by na uni­
wersytet nie dopuszczano studentów za­
granicznych, którzy z powodu ..nume­
rus clausus“ nie mogą studjować w 
swych krajach.

Uchwałę tę powzięto 20 głosami prze­
ciw 6, przy 6 wstrzymujących się.

Śmiercionośna mgła czy gazy tajemnicze
przyczyną nagłych, masowych zgonów w Belgji? — Fanta­
styczne pogłoski o gazach bojowych — A maże śmierć przy­

niosły piaski Sahary.. .9
Bruksela, 10. 12. (Teł. wł.) Ta­

jemnicza śmierć wskutek zatrucia oko­
ło 70 ludzi wywołała w Belgji zrozu­
miałe zainteresowanie, skłaniające do 
najrozmaitszych przypuszczeń. Zarów­
no władze jak i lekarze stanęli przed za­
gadką. W całej Belgji panuje nieby­
wała panika. Władze wysłały z Bruk­
seli 20.000 masek przeciwgazowych do 
zagrożonego terytorjum.

Premjer Jaspar powołał do życia 
specjalną komisję naukową, która 
przeprowadzi śledztwo w sprawie ta­
jemniczych wypadków śmierci w oko­
licach Engis. Przewodniczący Czerwo­
nego Krzyża belgijskiego oświadczył, 
że zdaniem jego sama tylko mgła nie 
mogła spowodować niczyjej śmierci. 
Śledztwo będzie bardzo trudne z tego 
powodu, że przyczyny tajemniczych 
zgonów już nie istnieją. Dokonane zo­
staną sztuczne doświadczenia na zwie­
rzętach.

Według ostatnich mformacyj' leka­
rze belgijscy są zdania, że masowe zgo­
ny, któremi zaskoczona została okolica 
Leodjum, były następstwem gwałtow­
nego spadku temperatury i utworzenia 
się warstwy lodowo zimnej mgły, któ­
rej ofiarą padli ludzie, dotknięci cho­
robami płucnemi, tudzież górnicy, z 
natury swych zajęć cierpiący na astmę.

Są jednak pogłoski, które przy­
czyn gwałtownych zgonów dopatrują 
się nie w zjawiskach przyrody, I tak 
trujące skutki mgły przypisują nie­
które dzienniki wybuchowi państwo­
wych zbiorników gazowych, podobnie 
jak to miało miejsce w Hamburgu 
przed dwoma laty, kiedy wybuch 
zbiornika z fosgenem spowodował 
straszną katastrofę.

Bardzo charakterystyczną pogłoskę 
przynosi w tej sprawie paryski dzien­
nik „Liberie“. Tłumaczy on, że nad

Berlin, 10. 12. (Tel. wł.) Narodowi 
socjaliści (hitlerowcy) odnoszą w dal­
szym ciągu wielkie sukcesy wśród stu­
dentów niemieckich. Ostatnio odbyły 
się wybory do zarządu „Grossdeutsche 
Studentenschaft“ na politechnice w 
Gharlottenburgu.

W następstwie wyborów liczba gło­
sów hitlerowców wzrosła z 760 na 1.735, 
a liczba mandatów z 9 na 20. Korpora­
cje, które w roku ubiegłym występowa­
ły zwarcie i uzyskały 15 mandatów, 
obecnie były podzielone na skrżydło 
narodowo - socjalistyczne, które uzyska­
ło 303 głosy i 3 mandaty, i na grupę 
korporacyj niehitlerowskich (zbliżonych 
do Huggenberga), która zdobyła 619 gło­
sów i 6 mandatów. Pozatem lista na­
rodowo - socjalistycznych „wolnych stu­
dentów“ zdobyła 125 głosów i 1 mandat. 
W sumie więc hitlerowcy uzyskali 24 
mandaty na ogólną liczbę 30.

samą granicą belgijską odbywały ma­
newry oddziały niemieckie, posługu­
jące się gazami trującemi, które wiatr 
uniósł nad Belgję.

Inną znów hipotezę stawiają ucze­
ni. Niemiec dr. Lammert i profesor 
chemji jednego z nowojorskich uni­
wersytetów, Manetti, są zdania, że 
śmiercionośna mgła pochodzi z lot­
nych piasków Sahary.

Konferencja węglowa
Berlin, 10. 12. (Tel. wł.) „Boer- 

sen Courrier“ donosi, że na skutek roz­
mów polsko-litewskich, dotyczących 
kontyngentów węglowych, w najbliż­
szym czasie zostanie zwołana ogólna 
konferencja z udziałem Niemiec.

MN.

Sen. Laval złoży! misję 
tworzenia gabinetu

Paryż, 10. 12. (PAT). W czas.e 
dzisiejszej wieczornej konferencji u 
prez. Doumergue sen. Laval zrzekł się 
misji tworzenia gabinetu.

Sowiecka organizacja
terorystyczna

Bukareszt, 10 12. (PAT). Ko­
munikat służby bezpieczeństwa po­
twierdza wiadomość o wykryciu w Ga- 
lacu sowieckiej organizacji terorystycz- 
nej. W czasie pościgu za członkami or­
ganizacji jeden z agentów policyjnych 
został zaatakowany przez terorystów j 
ciężko raniony. Zatrzymano 6 terory­
stów, przy których znaleziono materja- 
ły wybuchowe. Aresztowani przyznali 
się, że są sprawcami zamachu kolejo­

wego, dokonanego ub. wiosny w pobli­
żu Bukaresztu. Aresztowani przyznali 
się, że otrzymywali z Odessy instrukcje, 
pieniądze i materjały wybuchowe.

Centralą organizacyj terorystycznych 
jest prawdopodobnie Kijów, gdzie funk­
cjonuje specjalna szkoła teroryzmu, 
przygotowująca szeregi spiskowców. — 
Spiskowcy jeździli do Rosji co 2 tygod­
nie, celem składania raportów ze swej 
działalności i otrzymywania nowych Ln- 
strukcyj.

Strajk powszechny 
w Walencji

Walencja, 10. 12. (PAT). Roz- 
poczęty wczoraj strajk powszechny bę­
dzie trwał tylko 40 godzin.

Dowóz żywności zapewniony jest 
przez instytucje dobroczynności, gward- 
ję cywilną, straż ■ bankową oraz straż 
biurową, pocztową, telegraficzną i tele- 
fonidczną.

Pewna ilość tramwajów kursuje pod 
ochroną policji.

Katastrofa statku
jugosłowiańskiego

Białogród, 10. 12. (PAT). We­
dług doniesień z Suszaku, statek „Topo­
la“, należący do Tow. Żeglugi Adriatyc­
kiej, który kursuje na linji Suszak— 
Rab, został przez gwałtowny wicher i 
wzburzone morze silnie pchnięty na 
molo. Pod wpływem gwałtownego u- 
derzenia, ładunek statku przesunął się 
na jedną stronę, powodując pochylenie 
się statku, w następstwie którego wielu 
pasażerów wpadlo do morza. Dzięki 
natychmiast zorganizowanej pomocy 
zdołano uratować około 50 pasażerów.

Według doniesień, otrzymanych z 
portu, wczoraj wieczorem zginęły 2 o- 
soby, mianowicie jeden żandarm i 1 ko­
bieta, 8 zaś osób- odniosło rany, wśród 
nich 2 ciężkie. Istnieje jednak przypu­
szczenie, że ilość osób, które zatonęły, 
jest o wiele większa.

Strzały w parlamencie 
duńskim

Kopenhaga, 10. 12. (Tel. wł.) — 
W parlamencie duńskim doszło dziś 
do niebywałego zajścia.

Około godz. 16, gdy przemawiał mi­
nister opiekł społecznej Steincke, z ga- 
lerji usiłowano mu przeszkodzić okrzy­
kami. Jeden z widzów zaczął prze­
mawiać, lecz został ubezwładniony 
przez tajną policję i straż parlamen­
tarną. Wówczas sąsiad jego wycią­
gnął rewolwer i strzelił w kierunku 
policjantów, nie raniąc na szczęście 
nikogo. Policja aresztowała cztery 
osoby, pomiędzy niemi 2 znanych ko­
munistów.'

Posiedzenia parlamentu nie prze­
rwano.

Trzęsienie ziemi
Ankara, 10, 12. (PAT). Dzisiaj o 

g 13 w okolicy Arzingan odczuto gwał­
towne trzęsienie ziemi.

Wobec przerwania komunikacji z o- 
kolicą, dotkniętą katastrofą, na razie 
szczegółów brak.

VDWMXB LIGOCKI

Miasto Bez Bram
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

(Ciąg dalszy.)
12)

III.
Znękany, nawpół przytomny, całą si­
łą woli zmagający się z wciąż rosną­
cą rozpaczą, przybył do Lwowa eks- 
cellencja von Ahrensbach. Towarzy­
szyła mu żona i jej syn z pierwszego 
małżeństwa, baron Wysśogota-Bórow- 
ski. Pani von Ahrensbach, w grubej 
żałobie, nie odzywała się do nikogo. 
Twarz jej widać było zaledwie po­
przez gęstą krepę welonu. Syn jej był 
jeszcze miody, ale robił wrażenie star­
szego znacznie człowieka -— zimny, 
sztywny, niesłychanie correct. Na 
pierwszy rzut oka można w nim było 
poznać wyższego urzędnika z Wied­
nia, dbającego o karjerę i nieposzla­
kowanego w służbie.

Ciało Rudolfa znajdowało się w 
kostnicy cmentarza wojskowego, w 
trumnie otwartej. Twarz była żółta, 
wargi zaciśnięte, skurczone gwałtow­
nie i boleśnie. Zastygł ów wyraz, któ­
ry tak ostro wbił się w pamięć Firleya 
z czasów ostatniej, przedśmiertne 
rozmowy. Pełno było wieńców — od 
pułku, od znajomych, i od niezliczo­
nych kobiet, które na wieść o samo­

bójstwie oblegały wprost dom żałoby 
a później cmentarz.

Stary, chwiejący się na nogach 
Ahrensbach trząsł się od wewnętrzne­
go, suchego płaczu. Próbował się mo­
dlić — to znów zrywał się z klęczek, 
podchodził do wezgłowia trumny, gła­
dził włosy Rudolfa, całował trupa. Żo­
na jego i pasierb stali bez ruchu —- o- 
na, panująca nad sobą do najwyż­
szych granic, nie dosyć jednak, by 
pozbyć się drżenia rąk baron Bo­
rowski zimny, bez wyrazu, jak czło­
wiek z wosku z muzeum Guimet. Nie 
drgnął on nawet, gdy nagle, szybkim 
krokiem, ktoś wbiegł do kaplicy i rzu­
cił się na jego ojczyma, ściskając go i 
całując. Pani von Ahrensbach poru­
szyła się, ale została na miejscu. 
Przybysz ją uraził — mógł albo nie 
witać się z nikim, uklęknąć, czy po- 
prostu stanąć przy trumnie — bądź 
też złożyć przedewszyśtkiem jej kon- 
dolenc.ie, a następnie mężowi.

— Ten Brunon Siewierski zawsze 
jest niemożliwy, myśiała. Nie zna 
żadnych granic, w przyjaźni, czy w 
nienawiści. A przecież jest doskonale 
ułożony, gdy pamięta o formach. I 
nic dziwnego — wyrósł niemal na 
dworze cesarskim, gdzie ojciec jego 
był szambelanem. Spokrewniony na­
wet z Windiscligraetzami.

Minęło z dziesięć minut, nim obaj 
przyjaciele przestali się ściskać. Sie­
wierski płakał, jak bóbr — ale ze 
spojrzeń jego na trumnę widać było,

że chodzi mu o żyjącego, a nie o jego 
syna. Wreszcie się opamiętał — pod­
szedł do pani von Ahrensbach, schy­
lił się do jej ręki, poczem zamienił o- 
bojętny uścisk dłoni z Borowskim.

Zaczęto się już schodzić. Grupa o- 
ficerów czekała przed kostnicą. Grób 
był tuż obok — mieli oni nieść trumnę 
na ramionach. Przybyła już i delega­
cja pułku, w którym Ahrensbach słu­
żył, pod bronią. Uszykowała się or­
kiestra. Tu i ówdzie stały grupy cy­
wilów, młodzieży uniwersyteckiej 
przeważnie. Sporo było kobiet — ale 
trzymały się one na uboczu, podejrzli­
wie patrząc jedna na drugą.

Przyszli cmentarńicy z lampą ga­
zową, lutować trumnę. Ahrerisbach o- 
statni ra? Ucałował czoło Rudolfa i 
wyszedł, oparty o ramię Siewierskie­
go. Za nimi, jak automat, kroczył 
Borowski, prowadzący m,atkę. Pod­
szedł do nich delegat dowódcy pułku, 
przedstawił się, powiedziął parę słów, 
skłonił się znowu i ę^żedł. Wtem 
Siewierski szybkim krokiem skiero-

gsię wprost do niego i zaczął coś 
ptać półgłosem. Oficer wysłuchał 
próbował perswadować, iale widać 
uyio, że słowa jego nie trafiają do 

przekonania starszemu, zdenerwowa­
nemu panu Wreszcie rotmistrz ski­
nął potakująco głową i dał znak jed­
nemu z młodszych kolegów. Ten sta­
nął przed nim na baczność — otrzy­
mał jakiś rozkaz, gdyż oddalił się na­
tychmiast j zaczął obchodzić grupki

cywilnych, pytając, czy jest ktoś z ro­
dziny. Gdy się okazało że prócz naj- 
bliższych niema nikogo — dyżurny 
podporucznik znów podszedł do rot­
mistrza, znów coś mu szeptał, poczem 
skinął na jednego z podoficerów, Padł 
jakiś rozkaz — delegacja szwadronu 
zrównała się w dwóch szeregach, 
przymaszerowała przed kostnicę. Sze­
regi się rozdzieliły, stając po obu stro­
nach alei i zamykając dostęp wszyst­
kim, którzy czekali na uboczu. ten 
sposób tylko najbliższa rodzina i Sie­
wierski znaleźli się na drodze pogrze­
bu. Reszta publiczności była odcięta-

Podjechał kapelan wojskowy. Kor­
don otworzył się przed nim i zamknął 
natychmiast. Ksiądz podszedł do ro­
dziny, powiedział parę słów — przy- 
czem zaznaczył, że nie mógłby przy­
być, gdyby definitywnie było ustalone, 
że zachodzi fakt samobójstwa, ale są 
wątpliwości natury formalnej i istnie­
je pewne prawdopodobieństwo zabój­
stwa, które oczywiście śledztwo wy­
jaśni. Niema więc powodu, by odmó­
wić zmarłemu ostatniej posługi.

Zaczął się pogrzeb. Ksiądz pokro­
pił trumnę, odmówił Reąuiera Ae- 
t e r n a m. Oficerowie wzięli ciężar 
na ramiona. Ruszyły się szeregi woj­
ska, zamykając się zaraz za resztą o- 
ficerów i" rodziną, niedopu-zczajęc ni­
kogo więcej. Publiczność iść mogła 
dopiero za podwójnemi szóstkami 
wojska,

(Ciąg dalszy nastąpi),
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KALENDARZYK
Czwartek, 11 grudnia 1930.

Słońce: wschód 7,53 — zachód 15,38 — 
długość dnia 7 godzin 45 min.

Księżyc: wschód 22,06 — zachód 12,11 — 
przed ostatnią kwadrą.

Kai. rz.-kat.: Dajnazy P. — jutro Ale­
ksander M.

Kai. slow.: Wojmir — jutro Wolidar.

Zebrania
Dziś o 19 Tow. Cechowej Czeladzi Koło­

dziejskiej — roczne walne zebranie 
w Domu Rzemieślniczym;

o 19.30 S. P. P. (Wilda), u p. Figla, 
Wierzbięcice 27; i

o 19.30 Stów. Młodzieży Polskiej (Fara) 
w sali OO. Jezuitów;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców 
(metalowcy), u p. Jarockiego, ul. Ma- 
sztalarska 8 a;

o 20 Stów. Kupców Chrześcijan, w Do­
mu Kupiectwa Polskiego;

o 20 Tow. Miłośników Języka Polskie­
go, w sali 22 Coli. Minus;

o 20 Narodowa Organizacja Kobiet 
(Wilda), u n. Kasprzakowej, ul. Ki­
lińskiego 15;

o 20,30 Tow. Prawnicze i Ekonomiczne, 
sala 27 Coli. Minus;

o 21,S0 Tow. Młodych Destylatorów, u 
p. Kesselbauera, W. Garbary 13-14.

Jutro o 20 Tow. Literackie im. A. Mickie­
wicza, w sali 18 Coli. Minus.

Pogotowie Lekarskie Związku Leka­
rzy, ulica Pocztowa 30, dyżuruje we dnie 
i w nocy. — Telefon 55-55.

Wystawy
Salon Slow. Przyj. Sztuk Pięknych, plac

Wolności 18. otwarty w dnie powszed 
nie od aodz 11 — 17, w dnie świątecz 
ne od godz. 12—15.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Domiceli Turkiewiczówny o go­

dzinie 14,30 ul. Kopernika 5.

Licytacje
Dziś o 9 uł. Pocztowa 2 — kasa rejestr., 

materjaly;
o 9,30 ul. Fabryczna 5 — regały oszkl. 

z towarami drogeryjenmi;
o 10 G. Wilda 108 — tokarnia; 
o 10,30 ul. Strumykowa 18 — biurko,

regały do akt;
o 11 G. Wilda 74 — wóz meblowy; 
o 11,30 ul. Gen. Prądzyńskiego 27 —

bufet składowy; 
o 11,30 ul. Woźna 13 b — szafa; 
o 12.30 G. Wilda 22 — stół rozc. na 12

osóbfe
o 13 ul. Podgórna 6 — szafa do ksią­

żek;
o 13 ul. Ślusarska 7 — szafa; 
o 14 pl. Wolności 17 — pianino, rozm.

likiery, wina;
o 15 ul. W’rociawska 35 — szafa skła­

dowa, stół rozc. lustro;
0 15,30 G. Wilda 50 — biurko, bieliź- 

u jar li a *
o 16 Św. Wojciech 31 — stół, 12 krzeseł, 

bufet, kredens, komoda, szafa.

Teatr Wielki
DZIŚ _ „Orłów" — występ gościnny EIny 

Gistedt,
Teatr Polski

DZIŚ — ^Radość kochania".

Teatr Nowy
DZIŚ — „Zarząd przymusowy".

Teatr Popularny
DZIŚ — „Sandomierskie wesele* — wy­

stęp gość. Teatru Regjonalnego.

Zgon gen. Jacyny
, Warszawa, 10 12. (PAT). Dzi­

siaj zmarł, przeżywszy 65 lat, generał 
dyw. Jan Jacyna, b. generalny adjutant 
Naczelnika Państwa, pierwszy szef dep. 
naukowo - szkolnego w odrodzonej Pol­
sce. b. szef misji polskiej wojsk, w Pa­
ryżu, komandor orderu Pol. Rest.. Legji 
Honor., kawaler Krzyża walecznych i 
wielu innych.

Nagroda francuskiej
akademii medycyny

Pary ż, 10 12. (PAT). Francuska 
skademja medycyny przyznała nagrodę 
dd, Pannotiera w wysokości 4000 fr. p 
¿eyland i p. Pioseckiej - Zeylandowej z 
“oznania, za pracę, drukowaną w rocz­
nikach instytutu pasteurowskiego.

Pierwszy występ
Elny Gistedt

Pierwszy występ znakomitej prima- 
uonny operetkowej Elny Gistedt odbył 
Sj? wczoraj w „Księżniczce Czardasza" 

e‘*ią temperamentu artystkę oklaski­
wano entuzjastycznie

Do jej subtelnego artyzmu przyjdzie 
eż.ywiście powrócić po najbliższym wy- 

który odbędzie się dziś w „Orlo

Nowy tor hokejowy w Krynicy
na którym odbędą się niedługo mistrzostwa europejskie, widzimy na 
doskom łem zd ęciu w ostatn m (ll) numeize ..Jlusracii Polskiej“ Numer 
ten majacy 82 strony ob.ętośei, przynosi również zajmu ący, bogato 
ilustrowany artykuł o dziesięcioleciu Szkoły Morskiej w Gdyni, gdzie 
kształcą się nasi młodzi marynarze, dalej znajdą czytelnicy baiwny 
feijeton p. t.

Ryby na stół wigilijny
opowiadający o połowie 5', 000 ryb w olbrzymim stawie Wielki Trzc:elin 
pod Ostrowem. Z pośród innych aityktilów warto wymienić ciekawe 
felietony i aitykuliki, jak „Drogocenne zbiory wrócą do Polski", ¿Koś­
ciół w kształcie organów itd. itd.

(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pu­
bliczności Pojedynczy egzemplarz tylko 45 groszy miesięczny abo­
nament 1.50 zl. kwartalnie 4.— zł (bez kosztów przesyłki) — Egzem­
plarzy okazowych bezpłatnie natęży żądać wprost od administracji: 

Poznań, św. Marcin 70).

Wczorajsze obrady Sejmu
(Ciąg dalszy ze strony i-ej).

prawomocności uchwał Sejmu potrzeb­
na jest zwykła większość. Wobec za­
chodzącej sprzeczności zgłoszonego 
wniosku z konstytucją, mówca wnosi o 
zdjęcie tego wniosku z porządku dzien­
nego.

Pos. Jędrzejewicz (BBWR), po­
pierając nagłość wniosku, prosi o u- 
chwalenie, aby komisja regulaminowa 
przedstawiła o nim swe sprawozdanie 
w terminie 3-dniowym.

Następnie mówca w imieniu swego 
klubu składa oświadczenie, dotyczące 
nietykalności poselskiej. Klub nasz — 
brzmi oświadczenie — zgodnie ze swą 
uchwałą, powziętą jeszcze w Sejmie po­
przednim, ponownie stwierdza, że, sto­
jąc na gruncie ograniczenia nieodpo­
wiedzialności poselskiej za te przekro­
czenia. które mogą b^ć dokonane poza 
murami ciał ustawodawczych, a widząc 
potwierdzenie (?) słuszności tego stano­
wiska w wynikach ostatnich wyborów 
(I!) będzie stale odnosić się pozytywnie 
do żądań władz sądowych w sprawie 
wydawania członków izb ustawodaw-

i Teatr świetlny „Słońce“ i:
DaM w czwartek, dnia 11 grudnia r. b. atrakcyjna premjerą najnowszego 

arcydzieła filmowego p. t.i „BEZ SERC BEZ DUSZY“ j
Niezwykle oryginalny i wysoce ciekawy scenarjusz, szereg doskonałych efektów, 
mistrzowska reżyseria i doskonała gra artystów — oto atuty tego przepięknego
filmu, — który wzrusza i zachwyca wszystkich i wszędzie cieszy się 

rekordowem powodzeniem.
Rolę główną kreuje po mistrzowsku słynna tragiczka ekranu

HENNY PORTEN
która w filmie tym stwarza porywająca kreację pełną ekspresji, siły i życiowej 
prawdy. Partnerami znakomite) artystki są świetny Gustaw Dłessel i piękna 

Elżbieta Pmaieff.

Jlustracja muzyczna w wyRonaniu mislrzowsklej orkiestry „Słońca“
Dzisiejsza premjerą wzbudziła wielkie zainteresowanie w najszerszych sferach 

kinomanów poznańskich.
Przedsprzedaż biletów od 12—2 w pot. Przedsprzedaż biletów od 12—2 w poi’

Ożywienie stosunków
polsko-jugosłowiańskich

Grudzień jest miesiącem miłym dla 
każdego Jugosłowianina. W d. 1 b. m. 
obchodził on dwunastą rocznicę zjedno­
czenia Serbów, Chorwatów i Słoweń­
ców, a d. 17 b. m. przypadają urodziny 
widomego symbolu tego zjednoczenia, 
króla Aleksandra I.

Wzamian za uroczystości i obchody, 
odbywane w nasze święta narodowe w 
Belgradzie, Zagrzebiu i Lublanie i my 
cieszymy się w dni patriotyczne jugo­
słowiańskie. urządzamy akademje i 
wieczory, poświęcone zbliżeniu się Pol­
ski z Jugosławją.

Nie tak dawno uczczono Polskę w 
Belgradzie nazwaniem ulic nazwiskami 
dwóch naszych mężów Przyjmowano 
gorąco autorkę „Domu Kobiet“ p. Nał­
kowską, której sztuka, przetłumaczona 
przez wielkiego naszego przyjaciela, ba- 

5 wiącego od roku w Warszawie, prof.

czych, niezależnie od tego, czy żądanie 
wydania będzie dotyczyło członków na­
szego klubu, czy też klubów innych.

Poseł Pu ż ak przemawiał przeciw 
nagłości wniosku i w imieniiu całej o- 
pozycji oświadczył, że jakkolwiek nie 
stoi on na stanowisku bezkarności po­
selskiej, jednak uważa, że sprawa wy­
dania posłów powinna być rozważana 
przez komisję w każdym poszczegól­
nym wypadku.

Izba uchwaliła nagłość wniosku o- 
raz termin 3 dni dla komisji regulami­
nowej.

Marszałek oświadczył, że komisja bę­
dzie stworzona na podstawie dotychcza­
sowych zwyczajów.

Na tern porządek obrad wyczerpano ’ 
Klub Nar. zgłosił wniosek nagły w 

sprawie uwięzi°nia b. posłów w Brze­
ściu, klub zaś PPS. wniosek nagły o u- 
wolnienie uwięzionych posłów, wresz­
cie klub żydowski w sprawie zmiany 
regulaminu obrad Sejmu.

, r Następne posiedzenie 16 b, ;m.'

Benesica na język serbsko - chorwacki, 
cieszyła się olbrzymiem powodzeniem 

Wre też praca nad zbliżeniem Polski 
z Jugosławją w większych ośrodkach 
życia kulturalnego, jak: Warszawa. Po­
znań, Kraków, Lwów i Katowice. Ini­
cjatywę tej akcji trzyma w swych rę­
kach. powstała niedawno Liga Stowa­
rzyszeń polsko - jugosłowiańskich, pod 
przewodnictwem ks W. Kneblewskiego 
oraz poszczególne stowarzyszenia.

Ustalono już termin Kongresu Przy­
jaźni pol.-jug, mającego się odbyć na 
przyszłą wiosnę podczas Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich, a więc po­
między 27 kwietnia a 5 maja 1931 r.

Kongres ter. rozłożono na Poznań 
Warszawę i Kraków, w ten sposób że

[problemy współpracy gospodarczej bę­
dą omawiane w Poznaniu kulturalne w 
Warszawie, % manifestacje uczuć brat­

nich postanowiono wypowiedzieć w 
starożytnej stolicy ruchu słowiańskiego 
w Krakowie. Poza* tern uczestnicy kon­
gresu odwiedzą Gdynię i Zakopane W. 
tych dniach odbyło się w Poznaniu ze­
branie Poznańskiego Komitetu organi­
zacyjnego dla powyższego Kongresu i 
na niem wybrano Komjsję gospodarczą 
w osobach: dyr. Waschko, dyr. Krzy- 
żankiewicza. dyr. Samulskiego. mec. 
Kolszewskiego i sędz Woźniaka. Z ko­
mitetem tym będzie współpracowało ca­
łe tow. pol.-jugosł. z p- gen. Serda Teo- 
dorskim na czele.

Liga przygotowuje się również do 
wydania pierwszego Almanachu polsko- 
jugosłowiańskiego Będzie to wydaw­
nictwo, poświęcone współczesnej Jugo- 
sławji. Pozostaje ono pod naczelną re­
dakcją ks. W. Kneblewskiego oraz całe­
go komitetu literatów, wśród których 
znajdują się pp. Nałkowska, A. Ossen- 
dowski, A. Bogusławski, Ę Zegadło­
wicz, S. Jeleński, red. Jarochowski, red. 
Królikowski, dr. Kawecka, red. S Mi­
chalski, prof. Benesic, red Maresz i sze­
reg innych literatów i publicystów.

Jednocześnie pod redakcją, prof. J. 
Benesica i prof. Lama, a przewodnic­
twem ministra Lazarevica powstaje 
Bibljoteka Jugosłowiańska, mająca na 
celu przekłady celniejszych utworów 
literackich na język polski.

W dniu 13 bm. w Radjo Poznań- 
skiem ks. W. Kneblewski wygłosi od­
czyt p. t. „Piękno Adrjatyku Jugosło­
wiańskiego, a w dniu 14 bm. odbędzie 
się w auli Uniwersytetu Poznańskiego 
wielka Akademja Jugosłowiańska z 
udziałem p. min. Lazarevica, posła 
Król. Jugoslawji i prof. Benesica.

Stolica również nie zapomina o 
bratniej Jugoslawji, gdyż w dniu 16 
bm. Stowarzyszenie Polsko - Jugosło­
wiańskie organizuje Wieczór Jugosło­
wiański wokalno-muzyczny, a w dniu 
19 bm. Filharmonja urządza wielki 
koncert muzyki jugosłowiańskiej. Or­
kiestrą będzie dyrygował przybywają­
cy do Warszawy specjalnie na ten kon­
cert dyrektor Opery Zagrzebskiej, zna­
ny i ceniony kompozytor, p, Kresimir 
Baranovic.

Dużą akcję prowadzi Dom Polski 
nad Adrjatykiem, rozbudowując się na 
wyspie Szolcie.

Ostatnio zainicjował on wystawę 
próbek i wzorów przemysłu polskiego 
w Splicie. Duszą tej akcji jest prof. 
Hilarowicz, z którego też inicjatywy 
powstał Ipstytut PolsMo-Jugosłpwiań- 
skich Nauk Administracyjnych, odby­
wający z powodzeniem dyskusją,

W lokalu Stowarzyszenia oraz na 
Uniwersytecie Warszawskim odbywa­
ją się wykłady języka i literatury ju­
gosłowiańskiej, prowadzone przez p. 
Benesica. Przygotowują się również 
nowe wycieczki do Jugoslawji, w czem 
główną rolę objął niezmordowany ich 
organizator p. J. Moczydłowski.

Oto aktualne poczynania w dziedzi­
nie współpracy polsko-jugosłowiań­
skiej, popierane gorąco przez czynniki 
oficjalne obu stron.

X. W. Kneblewski

...„Gdy kawaler zostaje 
papą“

Oto tytuł nowej, nieznanej u nas 
angielskiej komedji Carpenter‘a. któ­
rej premjerą odbędzie się w Teatrze 
Nowym w sobotę, dnia 13 bm.

Komedja ta dzięki swej nowoczes­
nej treści i formie jak również prze­
zabawnym sytuacjom jest jednym z 
tak rzadkich dzisiaj „przebojów“. Dla­
tego też cieszyła się wielkiem powo­
dzeniem zagranicą.

Nietrzeźwy szofer
wjechał na drzewo

Na szosie pomiędzy Łubowem a Fał­
kowem w powiecie gnieźnieńskim — 
wskutek nietrzeźwości szofera Michała 
Witkowskiego samochód ciężarowy bro­
warów firmy Bracia Waberscy w Gnieź­
nie wjechał na drzewo.

Szofer odniósł lekkie pokaleczenia.
(k)

Wiadomości Potoczne
KRONIKI MIEJSCOWI

— * W hołdzie Paderewskiemu. Na
depeszę gratulacyjną, którą Poznański In­
stytut Muzyczny (ul. Ogrodowa 4) wysłał 
do Ignacego Paderewskiego w dniu 17 li­
stopada, jako w przeddzień 70 tej roczni­
cy urodzin Mistrza, wielki nasz rodak od­
powiedział depeszą z dnia 2 grudnia w 
właściwy sobie ujmujący sposób, w pięk­
nych i serdecznych słowach.

KUPUJMY CEGIEŁKI NA BURSĘ 
RZEMIEŚLNICZĄ OP. K. O. 212 664)



Słmna 1 Kurjer Poznański, czwartek, il grudnia 1930 — Numer 570

Ostatnia „Warszawianka“ 
dla młodzieży szkolnej
W sobotę odegrana będzie w Tea­

trze Polskim przepiękna pieśń z roku 
1831 „Warszawianka“ Stanisława Wy­
spiańskiego z gościnnym występem p, 
Józefa Sosnowskiego.

Młodzież szkolna, która nie była je­
szcze na tem przedstawieniu, na które 
dyrekcja Teatru Polskiego udziela 
znacznych zniżek, proszona jest o nad­
syłanie wcześniejszych zgłoszeń do 
kancęlarji Teatru Polskiego.

„Warszawianka“ i „Dziady“ ukażę. 
się po raz ostatni.

Groźny ogień 
w Podlesiu Kościelnem
W Podlesiu Kościelnem w powiecie 

wągrowieckim z nieiustalonej dotych­
czas przyczyny wybuchł pożar w zabu­
dowaniach rolnika Stanisława Janasa. 
Pastwą płomieni padły stodoła, obora, 
chlew i 3 szopy oraz narzędzia rolnicze 
i zboże.

Straty ocenia się na 37 tys. złotych 
(k)

Aresztowanie włamywaczy
W związku z włamaniem do agencji 

pocztowej we Włostowie w powiecie 
strzelińskim aresztowano trzech podej­
rzanych osobników.

Są to znani przestępcy Stanisław Na­
dolny. Jan Kowalski i Władysław Ka­
narek. (k)

Włamanie do starostwa
Jednej z ostatnich nocy włamano się 

do starostwa w Kępnie. Włamywacze 
po rozbiciu szyby w oknie wtargnęli do 
biura i porozbijali tam szuflady, poszu­
kując najwidoczniej pieniędzy.

Bandyci zdołali ujść niepoznani, za­
bierając narzędzia chirurgiczne i odziez 
Wojskową, (k)

Do najudatniejszych obrazów obecnej 
rewji zaliczyć należy doskonale odtańczo­
nego przez Wierzyńskich i Rygierową ślą­
skiego „Trojaka“ oraz przez trio (Zelska, 
Suchcicki, Nowosielski) wykonaną „Udibi- 
dibundję". (Jaką tajemnicę kryje to sło­
wo dowie się każdy na rewji. — Przyp. 
zecera.) Nastrojowa piosenka o latarni 
ulicznej wypada bardzo efektownie w wy­
konaniu S. Talarico i w pomysłowej de­
koracji.

Dalej umiejętnie nawiązuje kontakt z 
salą konferansjerka T. Wołowskiego oraz 
niezawodny jest w swych występach Gie- 
rasieński. W obecnym programie mówi 
naszpikowany „kawałami" monolog „Pe­
symista" i gra „tytułową" rolę w skeczu 
„Faun". C. Celińska nie zawodzi również 
w swych parodjach. Tym razem pokazu­
je nam w karykaturze teatr rewjowy (o- 
czywiście nie ten z ulicy Marsz. Focha).

Ogólnym aplauzem został przyjęty wy­
stęp Św. Mikołaja —' p. Nowosielskiego. 
Szczególnie głośno bili brawo obdarowani 
słodkiemi wyrobami „Goplany“. Ciekawy 
jest przejaw współczesnego zmaterializo­
wania — większy entuzjazm dało się za­
uważyć na obecnym programie u obdaro­
wanych czekoladą, niż na poprzedniej... 
całusami.

W całości rewja zostawia bardzo miłe 
wrażenie. T. Krasz.

ZTE&TRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś drugi 

gościnny występ znakomitej primadonny 
operetkowej Finy Gistedt w „Orłowie" w 
otoczeniu pp Grey, Majchrzakówny. Racz­
kowskiego, Bratkiewicża, Sendeckiego. 
Szpingiera, Warcbałewskiego i Klichow- 
skiego. Pomysłowe tańce układu p. Cie­
sielskiego z pp. Jedyńską. Martówną i Sa­
wickim oraz całym baletem, dyryguje p. 
I.atoszewski. W piątek, 12 bm. ulubiona 
opera „Carmen" z pp. Szafrańską, Tar­
nawskim, Majem oraz Ziemniewiczówną 
na czele. Dyryguje p. Bolesław Tyllia.

Przedsprzedaż biletów w biurze ogło­
szeń ..Par", ul. 27 Grudnia 18 (gmach ho­
telu Wiktorja) od godz. 10—17.

* Z Teatru Polskiego. Ostatnia no­
wość repertuarowa, efektowna i interesu­
jąca sztuka L. VerneuiH‘a ..Radość kocha­
nia" z p Grabowską — Porah. pp Wle- 
rzejska. Zarembińską. Godlewskim. Kwiat­
kowskim i Noskowskim w rolach głów­
nych odegrana będzie we czwartek i pią­

tek bieżącego tygodnia. W sobotę wie­
czorem po raz ostatni ukaże się „Warsza­
wianka" Stanisława Wyspiańskiego z p. 
Józefem Sosnowskim w mistrzowskiej ro­
li Chłopickiego oraz „Dziady" Mickiewi­
czowskie z p. Sosnowskim — ks. Piotrem 
i p. Brackim — Konradem. Przedstawie­
nie poprzedzi prolog K. H. Rostworow­
skiego w interpretacji p. Brackiego.

W sobotę, 13 bm. występuje Teatr Pol­
ski z premjerą. która zainteresuje, szero­
kie warstwy najmłodszej publiczności po­
znańskiej. Będzie to premjerą ślicznej 
bajki gwiazdkowej o „Dziadziu Pierniku 
i babci Bakalji". Bajka urozmaicona ca­
łym szeregiem atrakcyj, niespodzianek i 
tańców, wyreżyserowana pieczołowicie 
przez p. Biesiadeckiego, będzie niewątpli­
wie wielkiem „wydarzeniem" gwtazdko- 
wem dla naszych milusińskich. Początek 
bajki o godz. 3 popołudniu. Ceny miejsc 
zniżone.

— * Z Teatru Nowego. Dziś w czwar­
tek arcywesola tarsa p, t. „Zarząd przy­
musowy". wzbudzająca wybuchy szalone­
go śmiechu u rozbawionej publiczności. — 
Przezabawne sytuacje i beztroski humor 
składają się na miłe i wesołe spędzenie 
wieczoru.

W najbliższych dniach premjerą no­
woczesnej lekkiej komedji Carpentera p. 
tyt „Kawaler... papa" granej z olbrzy- 
miem powodzeniem na wszystkich sce­
nach. Niezwykle zabawne sytuacje, szcze­
ry humor, lekkość djalogu — oto zalety 
tej miłej i słonecznej komedji. Doskona­
łe rołe daja artystom dużo pola do popi­
su. Zapowiedź wystawienia tej ostatniej 
nowości angielskiej wywołała zrozumiałe 
zainteresowanie.

— * Z Teatru Popularnego, Urocze wi­
dowisko „Sandomierskie wesele", którein 
Teatr Regjonalny T. Skarżyńskiego po­
rwał i zachwycił całą Polskę, ukaże się 
dziś po raz pierwszy na scenie Teatru Po- 
pu’arnego, gdzie gościć będzie tylko dwa 
dni. Należy się więc spieszyć, aby wszy­
scy mogli ujrzeć to piękne widowisko, o 
którem prasa zamieściła rewelacyjne 
sprawozdania.

W próbach „Ogniem i Mieczem“ pod 
kierunkiem reżysera Pietruszyńskiego.

Bilety wcześniej nabywać można w 
księgarni p Dippla. pl. Wolności 11. teł. 
17-94. a w kasie teatru na godzinę przed 
kaźdem przedstawieniem: w niedziele i 
święta przez cały dzień od godz. 11 przed 
południem.

TEATRY ŚWIETLNE
Kłno „Edison** wyświetla film pod tyt. 

„Dziewica z Kairu". Pod tak patetycznym 
lecz mało atrakcyjnym tytułem ukrywa 
się wcale dobry film. Zaletami jego jest 
barwność akcji, bardzo interesująca in­
tryga. umiejętne tonowanie efektów oraz 
pomysłowe zużytkowanie egzotyki. Jedy­
ny zarzut, jaki możemy filmowi zrobić, 
io niewłaściwe zużytkowanie Harry Liedt- 
kego, który byłby na swojem miejscu, 
gdyby bohater filmu — oficer angielski 
Harry Rüssel — byl wesołym hulaką. — 
Partnerką Łiedtkego jest znana tragiczka 
włoska (czy wlosko-żydowskaj Marja Ja- 
cobini. (ya.)

Kino „Renaissance“ wyświetla dwa fil­
my. „Tygrys morza” i „Pojedynek w prze­
stworzach". Pierwszy film byl już kie­
dyś wyświetlany w Poznaniu p. t. „Kobie­
ta z malowaną twarzą". Do rybackiej 
wioski na jednej z wysp kanaryjskich 
przybywa tancerka Lulu, która przez lek­
komyślną kokieterię omal nie staje się 
przyczyną zguby dwóch dzielnych ryba­
ków. Lekkomyślna Lulu zostaje jednak 
dotkliwie ukarana, gdyż miody rybak i 
jego narzeczona poprostu ją obili. W ro­
lach głównych oglądamy niedawno zmar­
łego Milton Sillsa, Mary Astor i Alicja 
White.

„Pojedynek w przestworzach" jest fil­
mem lotniczym którego główny efekt po­
lega na pojedynku z aeroplanów na ka­
rabiny maszynowe, pojedynku o tragicz- 
nem zakończeniu, (ya.)

bział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa. 10 12. (PAT.) Londyn 
zł za 1 ft. szterl. 43.35; Nowy Jork za 100 
zł 11.21,5; Paryż za 100 zł nie notowany; 
Praga za 100 zł 376.75—378.75; Wiedeń za 
100 zł czeki 79.48—79.76: Zurych za 100 zł 
57,85: Berlin noty większe 46.725—47 125; 
wypłaty na Warszawę. Katowice i Poznań 
46*80—47.00; Gdańsk za 100 zł 57 64—57.78; 
telegr. wypłaty na Warszawę 57,63—57,77.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Lwów. 10. 12. (PAT.) Akcje: Ghodo- 

rów 120—121; Tespy 91—92.
GIEŁDY TOWAROWE:

Lwów, 10 12. (PAT.) Zboże: Noto­
wania bez zmian.

■

Z Teatru Rewja
Czwarty program miłego teatrzyku w 

sali Kina „Stylowego“ świadczy o postę­
pującym procesie aklimatyzowania się ze­
społu na naszym gruncie. Odczuwa się 
coraz żywszy kontakt pomiędzy scenką ą 
widownią i coraz żywsze jest u artystów 
wyczucia gustu i sympatyj publiczności.

Obecny program nosi tytuł „Gdy się 
kobieta zarumieni“, tytuł zgeneralizowa- 
ny dla całej rewji. Usprawiedliwiają go 
też może niektóre pikanine dowcipy. Ale 
cóż! Nigdy — jak mówi piosenka — nie­
wiadomo, kiedy i z jakiego powodu kobie­
ta się rumieni. To też najlepiej śmiać się 
— zwłaszcza, jeśli dowcip podany jest na­
prawdę dowcipnie.

Oprócz dawnego gościa, Gierasieńskie- 
go, którego wypuścić z Poznania nie cltcę- 
my, w obecnym programie występuje no­
wy gość, W. Szczawiński. Z thiżem po­
wodzeniem śpiewa on i tańczy w obrazie 
p. t. „Jakiś djablik“ i „Gdy się kobieta za­
rumieni“. Poza ujmującą werwą, wnosi 
z sobą dużo wykwintu i „szyku", jakiś po­
wiew szerszego świata.

Kołowania dewiz z dnia 10 grudnia 1S30
łObshiga radjotPlegraficzna PAT IcznpR
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Berlin
Belgja
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Holandia
Kopenhaga
Londyn
Nowy York
Paryż
Praga
Rzym
Szwajcaria
Sztokholm
WiedeńMagiel parowy

cylindrowy w bardzo dobrym stanie, jak i prasowaczka 
knpunkowa, z powodu rozszerzenia przedsiębiorstwu ko­
rzystnie na sprzedaż. Oferty do agentury Kurjera Poznań­
skiego W Lesznie, ul Koiiienitisz.a 42. tel. 204. nw 5 860Inżynier - mechanik
dyplom politechniki gdańskiej, 27 lat, wszechstronna prak­
tyka, dobre świadectwa, gruntowna znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego, poszukuje odpowiedniego zajęcia. 
Łaskawe oferty pod zw 26S27’do Kurjera Poznańskiego

Zdetierwow anta, osłab enta. 
Żądać bezpłatnej broszury 
o nieszkodhwetn leczeniu 

doitijweill od pw 6659-45.141

Dr. GEBHARD & Co„ Gdańsk nr. 56.

Zwapnienie żył.

Dwa Kotły
w dobrym stanie zaraz 
sprzedam. Zgłoszenia: 
Agencja Kurjera Poznań­

skiego, Gniezno 432.
np 5S59 /

wyźeł szorstkowłos. szaro 
bronz., 3 pole, dobry apport. 
La nos („Naseniein“), 63 cm 
wysoki, cena 175 zl. z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Zgło­
szenia do Kurjera Poznańsk.

pod zw 26826
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Tylko 10 000 kompletów ozdób 
choinkowych wysyłamy d a icklamy 

o 650(0 niżej ceny. 
Komplet wartości 30 zł

tylko za zł 12,95
Komplet składa się z pięknych ozdób szklani ch róż­
nego rodzaju girland, nitek złotych i srebrnych, 
lichtarzyków, zimnych ogni, świec, aniołków i wiele 
innych ozdób dla całk iwitego upiększenia choinki. 
Wysyłka w mocnej drewnianej skrzynce za zalicze­
niem pocztowem bez zadatku. Koszta przesyłki 2 zł. 
Taki sam podwójny komplet tylko zl 24,5J. Korzystaj­
cie z okazji i spieszcie z zamówieniem natychmiast.

Wy tw. ozdób choinkowych „Dekor“
WARSZAWA, Karmelicka 15 ,/P. op 5806

Londynu Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiednia
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123.62 3.93 — 132.22 20.27 27 t7
163.75 2.96 75.50 15.30 21.>3
92.75 5.24 133.3) 176.24 27.03 37.1/
25 C6 19.38 49 ¡.25 654.17 137 ii
18.10 26.84 ~=- 133.45 190 35
34.51 14.08 — 473.72 72.63

J SPRZEDAŻE

Łóżka
szafę, stół, sprzedam. Skarbowa 
18, parter prawo. zdw 47 135

Szkice
m’ode białe pieski sprzedam Te 
lefon 2527. Ale.in Wielkopolska 3. 

zdp 47 330

KUPNA

Kunia
gramofon «• dobrym stanie, 
dwó.ine sprpZvnv Oferty, 
kurier zdpw 4 7 293

PIENIĄDZ

po-
cena

100 Zł
pożyczki do lutego poszukuje. 
Oferty dw 2310

'u^^DZIERŻAWY^

Skład
kolonialny i delikatesów od przei 
szło 30 lat istniejący z central­
ne»! ogrzewaniem i calem urzą­
dzeniem z 3 pokojami i kuchnią 
przy kościele w powiatowem mie­
ście. gdzie gimnazjom i semina­
rium od 1 stycznia 1931 (lo wy­
najęcia. Zgłoszenia Kurjor Po­
znański zdp 47 197

Przewózki ,
przeprowadzki ppiî'i'bodami cie- 
żaiowcm: u'ku* :«"* 
skiego 33. gnrab- '5efon 6J06.

zdr 47 331

Bridne
udziela akademik Oferty Kurjetf 

zdp w 47 252

27 SZOKA PHAEY

i letoszenia <1< 311 “tów dla n1"*'’^ 
kuiacych nosa Is « *W 
bliczaniy on 'e-ln»j 'rzeciei cenie

dpibnvT’b

Student
posztikuje POS!,,B' Kurjer

zdp w 46 3ÎI5

28 WOLNE MIEJSCA

Parhictówki .
potrzebne zaraz. Zgłoszenia Ku* 
rjer dw 2311 .

Dziewczę
do posyłek lub uczennica biurowa 
może sie z r'ostć. Zgłoszenia Ku-nioże s e 
rjer dw 2315

PcTorlnlol n na grudzień 1930. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
rZCUpidld datku iiustr, .„Ilustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe" w Po-

' i ■ i ii .......... . znaniu w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zl. 4.50 z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zl 4,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4.94. 
.warlaJnie zl 14 80. pod opaską w Polsce zl 9.00. pod opaska w innych krajach zl 11.00 
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania 
tu. medostarezonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji i Administracji'- 446L 1476, 3307, 3524, 4072. 2305, w

nc7pnia na «¿ronię 6 lamowej 30 gr. na stronie 4 lamowej P«* 
OSZenid redakcyjnego 75 gr na stronie cz#artej^ 120 gr. na strun e drugiej

nrliin.150 gr. przed wiadomościami ooto> znemi 240 gr od 1-lrni"wego 
ane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do■ w. na-Ogłoszenia skomplikowane oraz 

nia porannego 
wydania wiect
nia: słowo napisowe uiusiei gr. rbłuc — ....... •„a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowanie wydawnictwo nie onpowi 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczystości, 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200 149. 
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